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zagranicznych Hiszpanii stanow, do rolo' ików ·1rancusk·1,h czo zaprzecza wiadomościom,' 
pochodzącym z~ Sztol,,holmu, a 

W zmożenie ochrony dzieci 
w ·e Francji 

7 

Podobne czyny mogą mieć powa.żne ąkutki 
dla ·gospodarltj. Francji 

dotyez!tcyn'I rz\i;kornrno skon- .~fu ---,-,,------
ocńtrowa d.ia wojsk ni!;:mieckid1 Vichy . . - I?. Bqnn afous, Mi- zbóż, ale zato w tym fok u spra-
na granicy Hiszpan j1 oraz ew. nistrr Rolniclwa i Aprowizacji, wa przedstawia się gorzci, Ni.f 
wysłaóia przez ·Berlin ultima- zło_żyl nas t~pującą , rklarację w można też liczyć obecnie óa do­
tum, żądającego prawa przej- sprawie zaopatrzeó1\l kraju w wozy z Afryki Pólnocn ęj, co wy 
ścia p rzez Hiszpanię dla woj sk żywność. 1 nosiło 1.500.000 centnarów. Jest 
Rzeszy - cę l~m zaj ęcia hisz- ,,W r oku ub iwlym ułatwiono więc koniecznym, by rolóicy od­
pa_ń skich wybrzęży Morza $ró- ludności przetrwania przednów dali na ryn ęk wszystkie posia­
dz1rmnego. ka dzi ęki wczcsnęmu młóceniu dane zapasy, do ostatai!:,!lQ 

- Vichy. ~ Co rol<u rocfzi się ,v~ęcliie zas osowiiiie 'za kilka - -~­
Francji 2.iOOO dzieci oież)wych, tygod111, gdy· zainteresowane mi-
a ponad 40.000 umiera ·w wieku rnsterstwa uzgodnią formę św1a-

Vichy. - Niedawno dokonano 
różnych zamachów na linie i u­
rządzenia kólejowe we Francji. 
Zamachy te są dziełem grup te­
rorystycznych, dziahij,icych. o­
czywjś~ie, ną rozkaz zagrnnicy. 

Raz jeszcze staje się jasnym, 
iż lucjzkość francuska jest jedy­
ną ofiani podobnych , czynów. 
które mow! sprowadzić bardzo 
po·ważne skutki. 

Francuskie środki transpqrto-
' we są bowiem szczególniej llieli­
czne. Brak sprzętu kolejowego, 
węgla i smarów - · paraliżuie 
transporty. Tylko dzięki szczegm 
niej oszczędnemu ; używa0iu po­
siadanych zasobów - można _je­
szcze zapewnić dowóz żywności 
do. większych miast i ośrodków 
przemysłowych, a dalsze ograo:­
czenia ruchu spowodow~1Jyby 
katastrofalne skutki. 

Należy też dod;,ć, iż wiele 1,ro­
duktów; jak np. sztuczne smary· 
i paliwo oraz ziemniaki - są o­
becnie dostarczane przez Rze­
szę._ Jeśli towary te ulegną znisz-

PLANY OBRONY ANGLII 
Londyn. - W brabstwi!:. Keii 

tu zastosowano nowe plany o­
bronne iia wypadek najazdu 
nieprzyjacielskiego na AngUg. 
Proj t kt tęn przewiduj e m. i □ n. 
uiiiezal eż oicfi it całkowite po­
szczegófnych miast i ośrodków 
od r!szty kraju prz~-z ,vyposn­
żenie ich w na leży te i l ości po­
żywięiiia , opalu i t. p. 

czeniu podczas podobnych rn­
machów, to ucierpi na tym tylko 
gospodarka francuska. 

Jeś l i natomiast zniszczeniu u­
legm) iowary lub tabor niemiec­
ki. to Rząd Francuski musi 11ie 
tylko zapłacić odszkodowanie, a­
le zwr6<:: i ć te towary i maszyny. 

Dh1tego też władze wzy,vają 
ludność do ścisłego wsi,ółdziala­
riia z po licja. by uniemoż l i wi ć po · 
nawiar-:iie się podobnych~ zama­
chów. szkodzących wył:Jcznie 
gospodarce i apro~vizacji ludnoś­
ci francuskiej. 

EWAKUACJA BUNY 
I GUADALKANARU 

Tokio. - Japo,\ska kwatera 
główna dono5i, iż po utworzeniu 
si hi ych pu11 któw oparcia na No­
\vej Gwinei j na wyspac h Salomo 
na. co poz,v,a la dpwództwu ja­
po11skiemu , na urzygotowywanie 
<la I szych Operacyj - wojska ja­
[lOllskie e\vakudwały Butlę ,v 
styczniu br. Siły ja'po,iskie, l<tó­
re wyhi<lowały • tHkże pol)rzeclrifo 
na Guadalkanarze w tym samyn1 
celu strategicznym i od sierpnia 
ub. r. odpierały zaciekłe ataki 
nieprzyjaciela - także · zostaly 
przeniesione 11.a inny odcinek 
frontu w początkach lutego br. 

Nieprzyjaciel straci ł na Guadal 
kanarze 25.000 ludzi. ponad 250 
samolotów i 30 dział oraz 2:'i 
c.zolw)w. Straty jajJ01lskie wyno­
szą 16.73-l ludzi oraz•139 samo­
Iotc'iw. 

Zbiór ziół w okręgu Nowego Targu 
Nowy Targ. - W Beskidach c0zmaitszymi gatuiika1ui ziół, 

i u stóp T a tr - Jeżą w tych I nad u.ją.cych się do użytku w ce­
stronach najpiękniejsze mi.-::.i- łac!~ leczniczych i spo~ządza­
scowości gen. gub. Jest tu wii::1- nia napoi. W ubiegłym roku 
ka ilość. łąk porośni-ętych uaj- _przeprowa.dzono masową zbiór-

--------------------------- ziarnka. 

Niszczenie szybów naftowych 
B~rlin - \V momen tach, gdyj )onową. O ilę_ ta masa b~to no-. 

d~in!url ia wojenn_~ zb liżaj ą s ię , wa ni!! jest z iiiczym zmi~sza­
do złóż naftowych, powstało na - można ją tak łatwo wy­
pytanie, czy n1ożlhvym jęst zlli- ciągnąć, jak plon1b1J z pustego 
szczyć zupeln ię_ szyby i w jaki zę.ba. • _, 
sposób ? W każdym jednak razie -

Szyb naftowy jes t przecież -każd,Y z tych sposobów może 

,,Dlu te_go, by uniknąć zmniej ­
szenia dzrennych porcyj chle­
ba - trzeba będzie zastosować 
wszelk ie 'możliwe środki. Wę­
zwał!:_111 przeto pref~któw, by 
prz~prowadZJli wielką kampa­
nię psycholog 1czuą dla spowo­
dowania zwiększenia dostaw 
zboża. 

„Zanlierzam t eż zwrócić się w 
apęlu radiowym do całej Kor­
poracji Chłopskiej, jak i do 
wszystkich sil moralnych kraju. 
Zwrócę się też do członków du­
chowieńslwa, ciała ńauczyc iel­
sk iegO· i L.egioau Francuskiego. 

„Chodz i tu o prnwdziwą .,woj 
ng krzyżową'", którrj eelęm jest 
przekona nie producentów rol­
nych, - jż muszą orli wyp! łuić 
swój obowiązek narodowy, do­
sta rczając wszystkie posiadanf 
zboża. 

„Prz!3dwko złym dostawcom 
będą mstosowane wzn1-ocnivne 
kary pięni_ężne, któr~ trzeba hę 
dzię płacić niezwłocznie . Nie 
mogę się bowi~1n zgodzić na to, 
by osoby, wypełniające swój 
obowiązek, były pośmiewis­
ki em dla' tych, które się od t~­
go uchyl ają. Wydałem zarzą­
dzęnia, by wzmocniono też kon­
trol ę produkcji"i dostaw. Musi­
my t,ż położyć kres skandalo­
wi bułki u ii ięktórych, gdy brak 
chl~ba dla ogółu" - zakończył 
p. Minister. 

pooiżej roku. Wobec znacznych dectw itp. 
postępów takiego wyludniania Poza tym przewidziano opiekt 
się kraju, władze francuskie po- nad kobietami w ci~y, a zwłasz.­
stanowi,y przeprowadzić akcję cza - obowiązek przędporodo­
zapobiegawczą , zakrojoną na sze wych porad lekarskich, metody­
roką ska l ę. czne śledzenie objawów gruźli-
Już ustawa z 16 grudnia ub. r. cy czy chorób wenerycznycb i t. 

przewidywała obowiązek skła- p. - by w ten sposób oca lić przv 
dania świadectw przedślubnych, najmniej część nieżywych urÓ­
co zresztą nie ograniczało zupel- dzeń, z czego 4/5 przypada na sy­
oie możliwo~ci zawier.mia związ fil is. Dla kobiet w ciąży, które nie 
ków ma:żeńsk1cb, lecz dążyło do zastosują się do tych przepisów 
posta)vienia obu przyszłych mal- - przewidziano kary, m. in. w 
żonkow wobec ich odpowi~dzia l- formie odebrania zapomóg spo­
ności. \1/ praktyce zarządzenie lecznych lub rodzinnych. 

Ustawa wzmac!lia także opie­
kę nad dziećmi, prowadzoną po 
domach przez t. zw. pomocnice 
spo'eczne (assistantes sociales). 
Opieka ta dotyczy zwłaszcza : 

JUŻ 100.000 
REPATRIOWANYCH 

PRZYBYŁO 
DO COMPIEGNE 

Vichy . - Dziennih paryski e 
donoszą, iż w Con1piCg□. dorę­
czono specjalny upomin!:_k dla 
100.000-go jeńca, repatriowaóe­
go;: Rzę.sz.y na ~asadzie ,,zastęp, 
stwa" prz~z rohotó ików francu­
skich, udających się do pracy 
w Niemczech. - Jeńcem tym 
jest p. R. Grandair!:_, 30-letni ko­
lejarz z Darctal (Seine-Inferien­
re) , ojc)ec Ćzworga dzieci, k1ó­
ry wpadł do niewoli w dniu 6 
maja 1940 rok u w Ardeóach. 

EWAKUACJA LORIENT 
Vichy. - Na m ocy r ozporzi­

, dz..:nia pref!;:kta z Vannes. wszy 
scy mi ~.szkańcy, których obec­
ność nie jes t bezwarunkowo ko 
nieczną - winiii opuścić prz~d 
10 b. 111. miasto Lorient. Po­
zostałe osoby będą musiały wy­
robić sobię specjaln!:_ zezwul_~­
nia iia pobyt. .Zarządzen ię_ obej 
muje również osi~m okalicz­
~ych gmin. 

1) dzieci, które znajdują się 
poza domem rodzin □ym (na wy­
chowaniu względnie wykarmie­
niu przez mamki)~ 

2) dzieci. kt.c\rych rodzice po­
bierają , jakieś zasiłki państwo­
we. zbiorowe. z kas ubezpieczeń 
społecznych itp. ; 

3) dzieci. których rodzice zo­
stali skazani za pija1istWo? że­
bractwo itp. 

Pomocriice społeczoe winny 
baczyć, by dzieci miały należyte 
wyżywienie, mieszkanie i ubra­
nie, a także. by oi'.:'\owiednie za­
pomogi były używane . tylko dla 
ich dobra. 

Rokowania handlowe pomiędzy 

\Vreszcie ustawa wprowadza 
ciekawą inowację, a miariowicie 
t. zw. książeczki zdrowia, którę 
będą wydawane przez merost­
wa w chwili zgłoszenia urodzin 
dziecka. Praktyczne zastosowa-
1lie tej ostatniej części ustawy 
nastąpi dopiero po praktycz·1y111 
ustaleniu odpowiednich formal­
ności itp. 

DR. FRANK.. ·W WARSZAWIE 

~---Japonią . a-1. s9' RJI 
PISAć cielstwa i dziatwy sŻkolnęJ. Wy- • 

ADRESY W GJ::N.-GUB. niki k i okazały się nadzwyczaj- Tokio. _ P. Tani, japoński mi- J Oi;iia"'.iane zag~dn!enia dotyczą 
Kraków. - Nitmiecka pocz- fie . Dotychczas dostarczane zin- nister spraw zagramczoych, o- głownie odnow,erna układu 

0 ta Ostęn zwraca uwagę na c,ę- la, w stanie suchym, dały 17.493 <Cl. Archlves> FRONT WCHQDNI <P. w. 11672' · świadczył podczas posiedzenia rybolóstwie morskim oraz o ek-

Warszawa. .,- Pod .przewod­
nictwem gen. gub. Franka, odbył 
,,i tu zjazd gubematoliÓw okr~ 
gow, la on1ówieoia zagaOO.ie1i i 
ro.związariia ich na najbliższą 
przyszłość. Ze szczególnym u• 
względuieoien1 omawiane były 
kwestie związane z utrzymaniem 
porządku publicznego, ,1. referat 
,ia ten temat wygłoszony wstał 
przez sekretarza stanu dla bez­
piecze11stwa pu,blicznei,o, Dra 
Buehlera Po wysluchamu dezy­
deratów • poszczególnych kierow­
ników urzędów - omówił Dr. 
Frank wytyczne pracy ńa naj 
bliższy miesiąc. Gen.-gub. stano­
wi obecnie i stanowić będzie w 
przyszłości przedmurze Rzeszy 
tak pod ,vzględem administracyj.. 
nym, jak i w dziedzinie bezpie 
czeństwa. wobec czego Dr. Frank 
dziękował urzędnikom za ich do 
tychczasową służbę na swych 
posterunkach. (k. z.) 

ste omyłki w dostarczaul u ko- kg. zió.t l :czniczycb oraz 2-ł.145 , sejmu, iż toczą się obecne r<;>- sp!oatacji _konc~S)'j npTtowych w 
nspondencji .z powodu niedo- kgc ziół pijal~ych. D_la . 1,rze- , ni czym innym, j ak wąski~ i l doprowadzić szyb do s tanu be- kowana handlowe w sprawie połnocneJ częsc, wyspy Sacha­
kladóego wypisywania nazw ~ransportowania tycl) 1/osc1 zu- głęboknu otworęm W)'.posazo- zużytecziiciści na przeciąg wie- zawarcia ewtl. ukła du gospodar- lin. 
miejscowości , szcz!;!lólnie wobec zy!k~,:,,uno,12 wagon~w. . óyn, w 1:urę stalową. Azeby je- lu miesię.cy. • czego pomiędzy Rosją a Japonią . ============= 
POlftarzających się w tych . Zb,orka , zesz łoroczna da ·z pe dnak zóiszezyć go calkowide • • CIĘ;żKIE POŁOŻENIE CHIN 
stronach często jednakO\yych woosc1ą bodźca do przeprowa- - należy jędnocześni!;: ziiiszczyći----------------------------·1 Nowy Jork. ..:.. .Małżonka am-
nazw. Odtąd będą wszystkie • dze,nia takiej sam.<:i w przy- wylot i naftę. IRENA PIOTROWSKA basadora Chin w Waszyngtonie 
biura pocztowę (z wyjątkiem szłyrn sezon ii:. (k . ż. ) Inne spo_soby są iii~wy_slar- oświadczyła ostatnio w Filadel-
Krakowa, Lwowa, Lublina, Ra• czające i czasowe. Pożary ul e- R , ■ ł d I k fii. iż wobec braku wystarczają-
domia i Warszawy) wśkazywa- SKAZANIE KO::~UNIST6W gają ugaszeniu, pompy i insta- . OSDl·e ffl o a p asty a (:ej pomocy Chiny znajdują się w 
łv na swych przesyłk ach nazwę W SZWAJCARII lację ńawiuzchni są zas tępowa przededniu kryzysu gospodarcze-
dystryktu, a poczty miejski ; - , Berno. - Sąd federalny ska- ne fonymi. go. Dotychczas dostarczono Chi-
n azwy biur pocztowych przy zal p. L. Nicole, oskarżonego o Używa się rozmaitych m~tod , nom tylko 2 proc. ilości zasobów 
k tórych są afili owa'nc.Dokladny .,, keję komunistyczną i anarchis- dla zniszcż_enia szybów - każ- . lk k 

I 
przewidzianych na zasadzie usta-

d l l • r· • • Gdy ,,I nlernatio,ial School of zy i rzez by i'ia wie ·ą s ·a ę 
1 a r~s pocz towy 1gc Zie zat~m 1 tyczną - na trzy 1111esi,1ce wię- da jednak ma sw~ uj em n!'2 stro- k d • /' 

1 
wy o pożyczce i wynapnie a ty -

gurowa! na s templach urzędów zienia z zawieszeniem k'1ry. Pod Art" urządzi/a w r. 1933 objaz- i s ·ąd sprowa zano icznyc I ko ćwierć tych i l ości doszła już 
pocztowych, poza tym wszy,st- czas tej samiej roz1m1wy Sl)d ska- nyN. 'aJ·skut ecznieJ·szym J· est zato- dową wystawę sztuki polskit,j, artystów, dzisia j szereg orgaiti- do miei·sca przeznaczenia. 
ki dd • ł b • 1 k" / • pok<12ywańą w Nowym Jorku zacyj i pism arlyslyczriych stoi e o zrn y pocztow!:_ -o ow,ą- ,~, ·1 Inr innych osobników na picńie szybów - j~st to j ędn ak w Buffalo i w ,'.finych miastacl; ha straży rodowitej sztuki aml!-
zafie są ud zii:. lać informacji w kary więzienia od 9 dni do 6 mie sposó b najtrudniejszy i najdłuż- S tanJiw Zjednoczonych i z nie- rykaitskięj. Przewodzi t,ęmu ru­
lym względzi e. (k.z.) sięcy. szy. Woda i bioto wdzi!:_rającf bywałym eńtuzjazmęm przyjętą chowi ,;Tlie Whitney Muse,um 

Z komunikatów ... 
Z. S. R. R .... 

Berlin. - W południowej czę­
ści frontu wschodniego szturmy 
sowieckie są jeszcze bardziej 
gwałtowne. W dwu miej cowo­
ściach wojska Rzeszy stoczyły 
zaciekle walki z nieprzyjacielem, 
usiłujący1n prze.rwać niemieckie 
linie obronne i zadały mu cięż­
kie straty. W zachodniej części 
Kaukazu - walki loka loe. Na d 
Dońcem i na zachód od Oskołu 
bolszewicy wznowili ma5owe a­
taki, a le zostaJi odrzuceni z cięż­
kimi s tratami. Walki toczą się 
dalej. Mimo znacznej przewagi 
liczebnej nieprzyjaciela i złych 
warunków atmosrerycznych 
wojska niemjeckie i sprzymie­
rzeńcze stawiaj.1 dalej czoło 
wszelkim atakom. Kolo jeziora 
Ładogi i w Karelii wschodniej -
wypady sowieckie także odrzu­
cono. W nocy pojedyńcze samo­
loty przeleciały nad Sz,vecią i u­
kazały się nad okręgiem bałtyc­
kim, ale bomb nic rzuciły. 

AFRYKA 
Berlin. - Na pograniczu Tuni­

~zji i Libii atak nieprzyjacie la od­
rzucono dzięki przeciwnata rciu. 
które zmus iło przeciwnika do po 
wrotu na dawrie pozycje. Pod­
czas nalotu na Gnhes nieprzyja­
ciel straG ił 12 samolot6w, a czte­
ry inne nad ' Tmiisem i dwa w 
walce powietrznej nad morzem . 
Straty niemieckie wynosz.1 jed­
ną maszynę.~-

Rzym. - . Nurkowiec wioski 

zatopił kolo portu a lgerskiego sta 
tek nieprzyjacielski o pój. 10.000 
ton oraz storpedował jeden z 
kontrtorpedowców eskadry. Pod 
c~s ataków powietrznych n.,i 

Palermo i Mesynę - zestrzelono 
sze~ć maszyn RAF. Wykazu 
strat w ludziach i szkód mate­
rfolnych jeszcze nie ustalono. Li­
czba ofi ar nalotu z 7 bm. im Nea­
pol wynosi obecn ie 10 zabitych 
i 60 rannych z pośród lud □ ości 
cywi lnej. 

się pod naciski ~m d_o rur -;- zda przez tutejszą , krytykę- i pub/i- of American Art" w_ Nowym 
lewają kanały podziemne 1 0 - - · • h Jorku, założone w r. 1932 a z,o-1 • f d, t rów ska czność, jedno ~,.,e,owain.zę1szyc 
pyc rnią na tę o o wo - pism amerykanskzch zamieści- święcone wylącziiie wspó/cze-
listych. /o artykuł, wypowiadający ,w sn,ęj" sztuce amęrykwiskiej. Zda-

Dynamit jest 1iaJ_·sz:i:bszy. :' , -· · • ' ł 1·e s,·P, z·e pz"•kn-." rozrost archi-• ł • I d ] k t za,coitczimiu następującą mys : e e " dzm amu, .ecz naJ 1 1 a meJ- tektury ameryka,iski,e ; po pi-r-Gd • I ""k • t dobrze „ Wystawa polska świadczy o _, ~ 
szy. y zapa m ies !" • wi geniuszu art ystycz1iym narodu wszej wojnie światowęj stal się 
um i~szczony - przi::c zrnrn bezpośr.•dnią przyczyną lego, • • k • talo,vą wpusz polskiego. ·T en sam geiiiusz , 
on ! s -rdęc,. rudrkg s • I .' • sek tkwi niewątpliwie, choć w for- że Amęrykanir, habrali wiary w 
czaJąc O sro a wo, ę 1 pia - • swe własne cdolfiości artystycz-W • dku na mie jeszcze ~mbrionalnej , także -
, przec 1:vnym wypa _ _-- • ~ w utworach- Amr,rykaiiów po- ne. Zrozumiale jest, że obec,ie 

bój straci swą moc wzmę.ca,F! ~ Waru{i.ki wo1·e1 111t? wz1nocl1ily 
• • • w dole szybu chodz,ęnia pols1dego. Możemy •• 

og1en na gorze i_ ' • • więc spodziew ac! się, że Polacy- le już wc;:;f'.Śńi~j ujawniające 
Najbardziej mszczącym szy- - si- dąz· enia do samodzielności i 

b • t • d • ł bet Amerykanie dhdzą Ameryce e y Jest s wiar nia Y on. k samowy·starczałiiości w sztuce. s · d b t I ą więlkich ita po u szlu i twór-
puszcza się O szy u bi a ow có,u", Słowem, od mniejwięcej dzie 

rurę l(rubości 5 cm. , 0 aiią z • si•ciu (;,1 Amerykani• są w po-
wi ~rzc hu i wewnątrz masą be- To zdani/}. krytyka amerylwń- sz'';,kiwaniu młodych talentów w 

Polacy w Prusach Wschodnich 
S,::i: ~'/;l: 5:c~}J:~'::s:U~~c~:1~! dziedzinię malarstwa i rz/'_Żby. 
suiikowanięm sYę Ameryki do I oto wzrok 11iejedi1ego amery­

kańskiego znawcy sztuki, który 
spraw artystyc:znych. Od kilku- drogą wystaw zapozna/ się ze 
nastu lat powszechne zaifiter~- sztuką polską. skierował się z 
sowanie sztuką wciąż w Am,;.ry- iiadzieią ku młod,ę,,nu . pokolę-Wiedeń. ~ 11Po<lczas zbjórki 

działaczy po litycznych gau'u 
VViednia - pisze „Krakauer Zei­
tung,, - gauleiter Forster oma­
wia / dzieje gau'·u Gda1\sk - P ru 
sy Wschodnie, które przechodzi­
ł y tylokrotn ie ci ężkie i różn ora­
kie pr6hy. 

r,a rzekomych Polaków. Dajemy 
im 10-letni termin dla wykaza­
nia ich dobrej woli - zostają o­
ni, jeś li można się tak wyrazić, o­
bywate lami Rzeszy do od\vola­
n ia. \V późn iejszych czasaCh prze 
s iedlać się tu będzie Niemców z 
Z'1c hodu w te strouy." (k. z.-

WINA WYSTARCZY 
NA TEN ROK 

Vichy . - Jak oświadczono w 
kolach kompetentnych wiiia wy 
s tarczy na rok bi!:_Żący, dzięki 
zapaso m, poczy nionym :przstz 
orgniJi7.acje rządowe. 

.. l':1laca kwesfr1 d la kierowni­
ld,w g<1u·u ,v obecnej chwi li jest 
ustosunkowanie si~ do miliona 
Poh,ków. t. zn . ludzi mówiących 
po 1,o lsku, lecz n ie mających wy­
glądu Polaków, a posiad:1j,1cych 
wszelkie cechy Ge rm anów. W 
ub iegłym rok11 przeprowadzono 
a nki c:tę,pośr()d teg-o miliona mie-
szb ncow. KSIĄżKI DLA JENCóW 

.,Otrzynrnlem rozkaz od Fuch Vichu. - Ze sprawozdaiiia 
rera - powiedział m. in . Gau- komitetu opi<ki ·nad jeńcami wy 
leiter - aby do 1950 roku gau nika, iż ogólf_m przesiano co­
stal się nie111ieckim. I tak się s ta- tąd do obozów w Rzeszy ponad 
nie. Nie odepchniemy tego milio- . dwa miUony książek i broszur. 

cę wzrasta. Jeszcze itie lak daw- "" k k k k 
ho należało ono' do przywilejów iliu pols o-amery ·ans itmu, ·u 
warstw wyższych, w . ostalliim tym dojrz~wającym artystom. 
jednak czasie zaczyna pr.zęni- którzy wyrośli w Ameryce i 
kać do szerokich mas spo/eczeń przepoili się jej cywilizacją, któ 

rzy jednak we krwi swojej '!o­
s/wa. Rówńoc7f'śiiie daje ~ię szą geniusz artystyczny swo,ch 
zauwazyć dążji/e ao wytworze- ojców. Amerykańscy miłośnicy 
nia stylu rdzępnie amerykań- sztuki. pragnąc poprz,;_ć rodowi 
skiego. Podczap gd11 w drogiej t!' talenty. zajęli się nir,jediiym 
po/owie XIX w. i na poc;:;ą/ku obi.fcującym artystą poł_sko .- a-
obecnego uwaga świata arty- bd 1 
styczilr.go Ameryki była skupia- merykmiskim. o . arzy, go na­
na na sztuce europejskiej, szczę- grodami, zak:1pih prll!': lub wy­
gólnie Paryża, ~kąd przywożono siali na .,tudra zagramcę. 
do Stanów Zjednoczonych obra (Ciąg dalszy iia str. 2~) 

JUTRO DOK~CZENIE: 

ROśNIE MŁODA PLASTYKA 
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Ligia Jest w Rzymje I drug~ wladomoóć, że dzioleJsuJ nocy będzie 

nle~I;a~~~n:m~s~~:~··Jest? - pn.erwal Winicyusr., che~ 
widoc:;m.ie biedz zaraz na. wskazane miejsce. . 

- Stare hypogelUl między via Salaria a._ Nomentana.. <;>w pant._:­
fe.x ma.'i:imus chrześcijan, o którym wspomuiałem ci. paru~ .. a. któ­
rego się spodziewano znacznie póżniif'j, przyjechał J~ 1 dziś w no­
cy będzie chrzcU i nauczał na tym cmen~rau. Ow kryj~ się ~ 
swoją nauką, bo jakkolv.iek niema. dot1td zadnych edyktów. któ­
r eby jej v.,-zbrania.ly, ludność ich niena•v.idzi, więc musz.ą, być ost.roz.. 
u l Sam rrrzus mówll mi. że wszyscy, co do jednej duszy, gromadzą 
się dziś w Ostryanum. każdy bowiem chce widzieć i słyszeć te&o, 
kt.óry był pierwszym uczniem Chrystusa. i którego ~ ~wta \Vy­
słannikiem. że zaS u nich niewiasty na. róv..TU z męz.a.nu słuchają 
nauk, przeto z niewiast nie będzie może jedna. Pompo~, te. ber 
wiem nie mogłaj:się uspra.wiedliwić praed Aulus-em., czcictelem da 
~nych bogów, d lCzego nocą, opuszcza dom. Ligia ~~ o pani<( 
która. zostaje opieką Urmsa i starszych gm.my, pojdzie v..Taz 
z innemi niewiastami niew~tpliwie. 

Winicyusz. który żył dot~ Jakby w gorąc.z.ce, JX)d~any 
jedynie nadzieją.. teraz, gdy ta nadzieja zda.-~vała si( s~ć, uczuł 
nagle ta.kie oolabienie, jakie <>?-czuwa cz~wtek po ~ . nad si 
ly, u celu. Chilon zauwa!ył to 1 ~owił z teg~ korzystac. 

- Bramy są wpra.wdzie strzerono przez_ t'i\.~1ch ludzi, pa.?fe. 
chrześcijanie muszą o tem wiedzieć. Ale om rne J?Otrzebują o~ 
Tyber także ich nic potrz.eb~e, a cb:oć 0':1 rzek~ ao tamtych ~ 
daleko, warto nadło~ć drogi dla \71-"1.dzerua „Wtelk~ego- Apo6toła. 
Zresztą, oni mleć mogą t,ysiączne sposobY: \ll-"}'do6tama. ~ za mury 
i wiem, że je mają_. W Ost.ryanum znajdzteS2., panie, _Ligię, a. gdyby 
na wet, czego nie przYPuszczall), jeJ nie było, bcdz1e U~. albo­
wiem ten przyrzekł mi zamordm\1ać Glauka.. Sam mi mówił ze be-­
dz.ie i tam go zamorduje. słyszysz. szl_achet~ ~ie?_ otóż. albo 
pójdziesz w śllłd za nim i dowi_esz s1ę, gdzie Liila. . mieszka, albo 
każesz go schwytać swoim ludziom "'jako mordercę 1 mając go w 
ręku w~;tobędziesz z niego wyznanie, gdzie ukrył Ligię. Ja. swoj 
zroblłettti" Inny, p panie. powiedziałby ci, że wypU z U~ dzie 
sięć kantarów najprz,ed.1\iejsz:ego wina. zanim taje~cę z IlleQ'0 '?fY 
dobył : innY powiedziałby cl że prze~ał do ni:eo :YSll\G sesterc~ w 

, scriptae d.uodecim~ lub 'lP- za dwa tysiące kupił ·wia.d0lll06Ć. .. \Viem. 
że wróciłbyś nu to podwójnie, ale mimo tego, raz w życiu. .. to j€st, 
chciałem powiedzieć: jak zawsze w życiu. będę UC7.Ci'"ó\'Ylll, tusz,ę bo­
wiem. że jak mówił wielkoduszny Petroniusz. wszelkie moje ~, 
datki i nad.z.leje twoja wspaniałomyślność praewyż.szy. 

Lecz Winicyusz, który był żołnierzem i :przywykł nietylko ra 
<Ulć sobie wobec wszelkich zdarzeń, a le 1 działać, wnet opanował 
eh "iłową słabość 1 rzekł: . . . _ 

- Nie zawi.ecl.zlesz się na mojej wspamalomyślności, pJ.erwe 
jednak pójdziesz.ze mlll\ do Ostrya.nwn. . 

- J a, do Ostryanwp? - pytał Chilon, który rue miał naj 
mniejszej chęci t-0.m iść. Ja, szlachetny t~e. obi~ałem ~i wska 
zać Ligię, ale nie przyrzekłem jej porywac.- Pomyśl, pa.me, coby 
się ze n,ną stało, gdyby ten nledżwiedź ligljskl, rozdarLszy Glauka , 
przckonął 6ię jednocześnie, 7.e nie całkiem słusznie go rozdarlJ CZY 
:tle ~ llallie (z,e,;.t<\ nleshlsznle) za sprawcę spelnl<)aego 
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łańcuchowa praca w konfekcji 
Z DROBNEGO POWOl)U .. 
- WIELKI WYNALAŻEK 
Działo się to w małym miaste-

czk-u francuskim Anrtonay. 
Pe~nego razu zgłosiła się do 

pral□ 1 tamtejszej żona papierni­
ka p. Montgolfier, z prośbą szyb­
kiego uprania jednej z jej obfi­
tych spódnic, jak to było wów­
czas w modzie. 

Po wypran iu powierzonej spó­
dnicy. rozpięła ją praczka na ko­
szu 1 usta\vila na rozpalonym pie 
cu .---: oo było Zf1pełnie zwyk łym 
w JeJ pracy zabiegiem. 

Berlin. - Ustalono, te całko- • m. roz1ożony zoataje . pośrodku 
wite wykończenie garńlturu m~ pracowni. Po bokach tego cho­
skiego wymaga 40 godz.in pracy dnika ustawione są maszyny do 
w warsztacie krawieckim. Dla o- szycia. Poszczególne części .,_ 
szczędzenia czasu i rąk tobo- brań rozłożone są na chodniku. 
czych zdecydowano w Niem• K~żda z robotnic zabiera prze­
ciech zorganizować tę pracę W zn~c:i:one dla niej kawałki (po­
warsztatach, z pomQl'ą krawco- dział pracy), wykonywując po,vie 
wych, zatrudnionych ła1lcucho- rzone jej zadanie, co wymaga 2 
wo i szyjących na maszynach - 3 minut czasu, po czym cho­
szybk-0 - pracujących (3.000 - dnik przesuwa się dalej - do na-
4500 ściegów na minutę). stępnej robotólcy. W ten spos6b 

Ruchomy chodnik steroko- wykończenie ubrania uskutecz­
śc i 60- 80 cm. a d ługości 40--80 nia się w ciągu 1.0 godzin. 

SPRAWY BIUĄCE O umówionej · godzinie zgłosił 
się po odbiór spódnicy mąż p. 
Montgol fi er. Po wejściu cło pral­
ni zauważył on, że kosz, na kte>­
rym rozpięta była spódnica jego 
małżonki, unosi się w powietrzu 
i zawisa PO kilku kołysanych o­
brotach u pułapu. 

Proszę was, nie zabijajcie I 
Gdyby p. Montgolfier nie był 

człowiekiem poważnym - u­
wierzyłby zapewne w obecność 
duchów. Mając jednak głowę o­
twartą zrozumiał, że kosz został 
uniesiony do góry zapomoc:i o­
grzanego powietrza, dzięki swej 
kulistej formie. • 

Po powrocie do domu zabrał 
się.p. Montgolfier do robienia do­
świadczeń na papierowych for­
mach półkulistych nagrzewanych 
przy ogiiiu. Przyszła mu wtedy 
do głowy myśl zrobienia papie­
rowego balonu. Wtajemniczył 
on swego brata, . fizyka Józefa 
Montgo)[ier, w podstawy swych 
spostrzeżeń. co doprowadziło 
wkrótce do budowy pierwszego 
balonu powietrznego, ńa którym 
uniósł się on po upływie trzech 
lat, jako pierwszy podróżnik w 
eterze. 

W ten sposób. w 1780 roku, 
przyczyniła się spódnica damska 
do zrealizowania marzeń ludz­
kości - lotu powietrznego czło­
wieka na podobieństwo ptaka. 

• (k. z.) 

Yan Epifan spójrtal na p-0doh­
ny napis z głębokim pólitowil­
niem. Oń przeciH nietylko nie 
potralilby zabić królika, ale na, 
wet muchy by nie rozgn.lótl, W 
tej chwili, rozczuliwszy się naj­
pierw n~d swoi:i la!_!odną naturą, 
zaklął siarczyście 1 splunął 7.t 
wstrętem, rozsie,vając o zgroto! 
sporą porcję śmierclońośn)'ch 
mikrobów... Ale to inny rodzaj 
zabójstwa, to nie naumyślnie! a 
że przy najróżniejszych oka• 
zjach obijały mu się o uszy o­
strzeżenia, iż pluciem szkódzi się 
innyn1 na zdrowiu, nic tó, są wi­
docznie ludrie i od tego, by tego 
rodzaju rzeczy wypisywali, pew0 

nie dla „zabicia" czasu! 
Pan ~pilan p1•acuje w sklepie · 

spożywczym, jest pilny, energlcz­
,ny mimo łagodności, leci w ist-
1iienie zarazków jakoś nie moie 
uwierzyć! - Szczupłe porcyjki ma­
sła uzupeł nia palcami Oblizywa­
nymi z rozkoszą albo wyciera­
,iymi o boki fartucha, na którym 
widnieją dwie olbrzymie lepkie 
plan1y. Potem - ·,,rozkószqjący 

W ktlku wierszach 
RZYM. - Podczas walki morskiej 

zginęll - admirał T~nii szef eska­
dry lekkich krążowników, oraz ~pt. Ro­
vecatini. Obu pr-zyznąno pośmiertne od­
znaczenia wojSk.owe. 

BERLIN. -r Do końca ub. r . zaka­
zano w Rzeszy fabrykację prreszló 3 
tys. r6tnvch przedmiotów dó użytku 
cywilnego, a obecnie zapowiedz;lano dal­
sze ograniczenia. produkcji niewojeh­
nej. , 

MADRYT. - Utworzono tu Krajową. 
Radę Higieny, mają.cą. zajmować ~ę 
prowadzeniem v1alk.1 z suchotami, cho­
robami wenerycznymi i t. p. 

GRENOBLA. - Ujęto niebezpleczne­
go bandytę, dezertera, P. Gouttenoire, 
oskarżonego m. inn. o próbę dokonanln. 
morderstwa. w celach grabieży, kolo 
Cr.ęmieux.·la.-Pape. 

BRIANC,ON. - Wbtew popn:adnlm 
informacjom - mistrzostwa. harclar­
skie Francji od.będą. się nie w Villard­
de-Le.ns, lecz w Brian~n. na Serre--Che­
.vallęr, w czasie od 26 lutego do 2 mar­
µ b. r. 

TOKIO. - Od września dl> grudni& 
ub. r. a rtyleria prztciwlotnic.r& 1 samo­
loty myśliwskie Japorul zest.rzeWy i,. 
gólem 84 san\oloty cl\lll&kJe. 

VICHY. - Z&J)Owiledziano wypił» 
tzenie nov,-ych monet. z alinu, a, miań.0-
wicie dwufrtllkówek o śtednićy 27 i\'\fń. 
l wadże 3 gr. 2 otaz JednofrankóWek. o 
wadze 1 gr. 3 zamiast 1 gr, 6 ~jak dó­
tądl. 

.:JL:~;,.--;:,:l;:~~ ~u~ 
rach miejskich 8.500 rodzin lrancus· 
klch l ponad 7 .OOO rodzin tudzo-.lem­
sk.ich. 

NOWE DEI.Hl, - Ludl'l<lo<i ]jńdyj 
wzrosła. do 389 tn!llonów ludzi. r.śoilast 
338 m ill9nów przed 10 laty. 

SZTOKHOLM. - Ozerwony krzyż 
Szwedzki pootanowll dożYW!ać przynaJ• 
mnlej 1.000 ilziect ltancuaklch ze ...::ze­
gólnieJ dQtknięcych wojną ol<ręgólv. 

SOFIA. - Pięciu mlódzleniasżl<ów z 
„dobrych rodzin" zaJmowa.ló gie od dfut 
szego czasu 6/!nlblanlell'i dotnlrw w ato-
1ićy Bulgllril. • 

BERLIN. - ,'rz;yjmując w swej kwa­
terze głównej kierowników partii na- WATYKAN. ~ - W cza&le czt~tbgo.. 
rodowo-socjaUatyczneJ, kanclerz Hit.ler dzi.nnego posłuchania Papież Pius XII 
zapewnił ich o swej „niezłomnej wierze j>reyjąl około 2.SOO o&ób, głównie no­
.w ostateczne zwycięstwo·•. wożeńców, a poza tym W specj•lneJ sa-

PARYZ. - Słynna szkoła kawalerii Il - wl~kszll liczbę dzlecl, z którynti 
w Saumur zost.a.nie przekształconą_ na rozmawiał . 
cywilną szkołę jauly konnej. SZTOKHOLM. - Bombo-wleć szwe-

BERLIN. - Pozamykatto wszelkie dz.ki · spadł w J)Jomienla.oh, & sześciu lu­
bary l nocne lokale w całej Rzeszy oraz dzi załogi poniosło śmierć. 
te restaura.cJe, kt.ón'Ch urządzenia. n ie ZAGRZEB. - Poglawhik Chorwacji 
odpowiadały liczbie klientów. za.~U w całym kra 1u trzy~e 

VICHY. - PrzY zakupn1e towarów za.mknięcie wszelldch lo~alt rozrywko-
o zapakowaniu met.alov.,ym, spożywcy I wych, z powodu „ta.loby stallhgri.W 
winni dostarczyć odpowiednią, ilość za.4 k lej". 
pakowań zużytych. • • LONDYN. - Konferencja Jj8.b..bln-

LYON. - Około godz. 20-cj dwu u~ duska. rozpocznie w dniu 77 b. m. Swłl 
brojonych bandytów ograbiło l'."iekamię, obrady, J)OŚwięoone aló"'ni, zag1dnlt„ 
:za,bieraJlłC znaczki na. 200 kg. chleba. niom aprowizacji IndyJ. 

l0ł - QUO VADIS? 

morderst,,.-a? Pamiętaj, panie, i.e Im kto więk.szym Jest lilozolem, 
tem mu trudniej odpowiadać na głupie pytani.a prostaków, cóż.bym 
mu więc odpowiedzla.l. gdyby mnie spytał, cllaczegom o&karżył 
Glauka.. lekari.a? Jeśll jednak posądzasz nmie, że cię zwodzę, tedy 
et powiem: zapłać mi wówczas dopiero, gdy ci w6ltażę dom, w 
którym mieszka. Ligia, dziś okaż ml zaś tylko cząstkę twej szczo­
drobllWoścL abym, gdybyś 1 t y, o panie Ctzeto niech wuyetikle 
bogi bronią), miał uledz jakiemu· wypadkowi, nie poZOIStal całkiem 
bez nagrody. Serce twoje nie zniosłoby tego nigdy. 

Wlnlcyuaz pcszedl do skrzyni, stoją.ceJ na mannurowem pod­
nótu, zwanej „aroo" 1 ·wydobywszy z niej kieskę, clsnl\l j ą Cb.llo­
nowl. 

- To są ,-"'rupula" - rzeki - gdy Llala będzle u mnie w do-
mu, dost.ante.ez t.akQi aa.mą, napetnloną aureusami•> . 

- Jowlszu ! l - zawołał Chilon. 
Lecz Wlnlcyusz zmarszczył brwi. 
- Tu dost.a.niesz jeść. poczem może.,z odpocząć, Do wiecror& 

nie ruszysz !lę stąd, Kd.Y W noc zapadnie, będzle81Z mi towarzyszył 
do Ostryanum. 

Na twarzy Greka odtrlły się przez chwllę strach l wahanie, po­
czem jednak uspokoił się i rzekł ; 

- Któż ci się oprze, panie! ,'rz;yjmlj te slowa za dobr, wrót­
bę, tak Jak przyjął podobne wielkl nasz i»hat.er w śwląlynl Am­
mona. Co do nmle. te .,okrupuly" <tu r,otrz'l6nt1l kieską) pl>ówa.­
fyly moje, nie mówiąc już o twem towarzystwie, które dl& mnie 
d••t s,.częśclem l rozkoszą ... 

Lecz Włnicyusz przen·ał mu nlec.lerpllwie 1 począł wypy­
tywać o szczegóły rozmo'Nł' z Urzusem. Jedna rzecz wyk&zyw&­
la. islę z nich jaAnO: to Jest, że albo eohronienie LlgU zostenJe 
j eszcze tej nocy wykrytem, albo ją samą można. btdz,le porwać w 
czasie drogi powrotnej z Ostryanum. I na fA: my1U Winlcyugu por­
wała. szalona. radość. Teraz, g1, miał niemal pewnM6, U Ligię od­
zyska 1 gniew pru-clw niej j ura.7.a. jak11 dla. nleJ tywU, mlk:ły. 
Za. tę wlaAnie ,radość derowytr,ał jej wgzy,;t.kle winy. Myślał tył• 

ko o nieJ, jak o drogiej i Pożądanej l&tocte. i mle.ł takle wrUł­
nie, jakby Po długiej Podróży miała wr6clć. Bra ł a. p;o ochot.a zwo­
łać niewolników 1 kAzać im przybrać dom w girlandy. Nie rnle. ł 
w tej chwllJ żalu nawet do Urtuza, Gotów był w~yst.ko 1ił:szysUdm. 
przebaczy~. C}).llon. do którego dotychczas, mimo jego usług, ctuł 
p;wlen w&tręt, po raz plctw&tY wydał mu .się czlowlekleltl r.a,. 
bawnym l zarazem nlcpospomym. Rozjsśn ll mu sle dom, rozJaśnlły 
l!ilę oczy i roz_Jaśnlła. twarz. Począ ł na. nowo czuć mlodośó 1 roz.. 
kosZ tycla.. onwntejsze ponure clerpJenle nle dało mu jcszczo do­
stat.ecznej mia ry. Jok Ligię Pokochał. Zrozumia ł to ,dopiero ter:11. 
gdy sJ)()dziewał się ją. J!l leć. Pragnienie jej budziło &tę w nim, jak 
n& wlosn~ budzl się ziemia, przygrzana słońcem. ale tądze J<-go 
były obecnie Jakby mniej ślepe t dzikie, a więcej radosne l tkllwf!. 
Ozuł t.et w sobie energię bez granlc t był .przekona.ny. te gdy t,yl-

f:, ~:/y~ ~~~;:ja~~m~a~g~!·1a:\\~:s n~:e:x1s~
1
:"c~~r. Jut 

•> Scrlpulum lub scrupulum, mała ::Jota mon.t:ta, r6wzuiJ4.-«i ,to 
Jrzectc1 CZ(.!cl złotego denara, CZJIII aurcu.,a, 

sit" tytn widokiem klient otrzy­
muje tymi samymi pakami 
resżt~ t pienlędzy1 które jak 
..Vladon1o przyJmuje 1 wydaje za­
równo zdrowy jak i chory, dbają­
cy o czystość i gwiidzący na nią. 
Następnie p. E'.pifan napehiia słoi­
czek konfiturą l paltami swoimi 
delikatnie obćiera brzeg z nad­
miaru słodkiej masy, osadzając 
na niej pieczołowicie przerói.ne 
b;ikterie zdjęte z banknotów i 
tnóńtlt. 

On przecież nie zabija, on 
mnoży! Róźne żyj,ttka .z -wielką 
prżyjemhością po'wędrują do ust 
dziecięcych lub mlodzie1\czych i 
swoje d~ieło, zabóic•• dzieło rot­
poczną bakcyle gruzlićY, sylilisu. 
ty!usu, dyfterytu, pt:teróinycb 
mniej lub więcej złośliwych gryp 
i t. p. przyczyn ludzkiego nie­
szczęścia. , 
Biorąc tak na zmianę do co­

raż bardziej mimo obliżyWania 
kleistych rąk, to pieniądze to ar­
tykuły spożywcże nie dające się 
bez straty opłukać jak ńp. cukier 
w kostkach, łagodny ten czło­
wiek Wraca następnie do domu i 
nie zniechęca się do trwania w 
brudzie. Prtedeż aa zakończenie 
otarł znowu dłonie o fartuch, po 
raż trzydziesty może. - Jaki cie­
kawy biologiczny zbiór pod mi­
kroskop, toki fartuch sklepowe­
go ! - Prżygladziwsży jak 1ia- , 
leży czupt:rnę obiema dłonianii, 
sktęcil papierosa, zapalił go; bie­
gnąc stopniami wytarł ręką ca­
łodzien l'ly kurz z poręczy scho­
dów i żasiadl do posiłku , kra'jąc 
chleb nieumytymi km\czynami, 
by z kolei uraczyć wlas,iy o,ga- • 
nizm tymi rozkosznymi drobno­
ustrolami, w których przenosze­
niu mógłby bodaj z powodze­
niem rywalizować z muchą , t ę­
pioną systematycznie jako roz­
sa~nik 1,horobotwórczych mikro­
bow. 

Panie Epilańie czy -pani E1,ifa­
riio, nie skazujcie nas i siebie na 
przedwczesiią śmierć, którejby 
można przy dobrej woli, nawet 
w dzisiejszych ·warunkach jes:t­
cze wyzńaczyć późniejszy · ter­
miń po pewnym zastanowieniu 

• i dzlęki użyciu Ogólnie znanych 
drewnianych lub metalowych 
narzędzi zwanych : szcz.ypca•mi, 
łyżka mi, nożami , łopatkami, wi­
delcami i t. p. A do wytarcia pal­
ców podczas zmian różnych 
czynności mogłyby może posłu­
żyć sprzedawa ne w· perfume­
riach serwetki papierowe s1użące 
do... zdejmowania. - tłustej! 
szminki z pięknych kobiecych 
twarzyczek ... 

Ludmfa, 

APEL KARD. SUHARD 
DO KSIĘ%Y - JtŃCóW 

P!lryi. - Ks. Kardynał Suhard, 
arcybiskup Paryfa, ogłasza apel 
do wszystkich duchownych fran­
cuskich, znajdujących się w nie­
woli w Rzeszy oraz podkreśla 
ich doniosłe zadania w niesieniu 
pomocy moral rtej i opieki ducho­
wnej wszystkim je,\com francu­
skinl, 

Apel kończy się zapewniea 
niem; ii podczas ostatniej podr<>­
ży do Watykanu - Kardynał Su 
hard otrzymał od Papieża żape­
Woienia żywego zairiteresowania 
losel'ń tych d1tchowny<lh oraz złe 
cenie przekazania in1 specjalne­
go blógosławieństwa. 

PO 500 GR. CHLEBA 
DLA DZIECI ROLNIKóW 

Vichy. - Min isterstwo Roln i­
ctwa i Aprowizacji przyznało 
dzieciom rolników, należącym 
do kategoryj J-2 i J -3 po 500 gr. 
chleba dziennie. Zniesiono nato­
miast przydział zwiększonej racji 
chleba dla spożi,wców kategoryj 
Ei J-1. 

PRODUKCJA WLóKIEN 
SZKLANYCH 

PilrYŻ, - Związek Normaliza­
cji Tc,chniczriej w Paryżu z.ają l 
się sprawą segregowania nowych 
rodzajów włókien ze szkła . Po­
stanowiono zatym. iż nici 1. wl6-
kien szklanych maJ:1 s ię nazvwać 
„si_lonn6";, wlókn~ nieprzęd.z.one 
.. v1tranne . a wlokna nietekstyl­
ne .. verroFibre". 
Włókna nieprzędzon e nie na­

dają się do celów prakt ycznych. 
ale stanowią piękn~ i trwałą oz• 
dobę róż,iych tkanin ornamenta­
-cyjnych itp. 

WIARUS POUIO 

Sowiecki „Mot„ Pułk" 
- według opiaów prasy nlemlecldeJ' 

B•rJin. - Komentując pr:t<>- zastąplona przez granatnik~ kt<>: 
bieg zimowe/ kampaóii aa Iron- rych Sowiety - zdaniem p:sm 
cie wschodnim, dzienniki berliń- l)iemieckich - posiadają zdawą­
slcie opisują takie nowe metody loby się niezliczorie ilości. 
używane przez dowództwo so.'. ,,Razem "'.ięc, taktyka powyż­
wieckie przy natarciach aa linie sza przypomma słynny „Mot­
obronne wojsk Rzeszy : Pułk" stosowany przez dowódz.. 
„Taktykę oddziałów pancer- two,Rzesty podczas ostatniej kam 

ńycb ZSRR opracował generał panii letniej, co pozwoliło na· 
Lebede~, k~?rY zbudował „sztu- przełamanie linij sowieckich w 
czne miasto ., zwane „Tangogra- J)Ołudniowej c~ęści tego !rontu." 
dem" i przeprowadził w nim sze-
reg doswiadozeń, możliwie naj-. NITOWANIE SAMOLOTOW 
bar!1~iej zbl\żonl'łJ! do rzeczywi- Berlm. - Czterocylindrowe 
stosc1, a maiąd'rJII. Wykazać wza- samoloty rrn,talowe Wymagają 
jemny stosuntfc .boj~wy p<>mię- przynajmniej miliona nitów do 
dzy czołgiem a dzhlłe~ zmontowania. Nitowanie ręczne 

.,Stpića atakujących :wojsk so- wymagałoby znacznego dasu. 

DLA DZIICł 

I rreirm Oknnpee 
(Ciąg dainy} 

17. 

Wrbiegł z domu. Wtem z podwórza 
jakiś potwór się wynurza. 
Grzebieniasty, z pstrymi pióry, 
kogut wodzi 11Woje kury. 
Okruszynkę spostrzegł z dala, 
myśli sobie : - Co za lala ? 
Grzebień ma, Jak ja, czerwony, 
gotów porwać moje żony ! 
Trzeba mu wydra~ oczy • •• 
I do krasnoludka skoczy. 

' (Ciąg dalazg 11astqpi) 

J. I. Kruzewski 

Niespodziewana obrona 
Wieckich jest utworzo \E ·bry- Dla prtyśpieszenia· pracy używa' 
gad pancernych, któryć siła Il- się w tym ctlu specjalnych ma­
derzenia zależy od ilości siada- szyn. . . . 
nych przez nie czołgów, ~iłszy- Początkowo - typ tych ma­
nom tym towarzyszą bataliony szyn byt pól-ręczny. Powoli zos­
piechoty, których zadaniem jest tały one udoskonalone, i-dziś nie-
utrzymanie zdobytego terenu; miecka firma Junkers posiada • Książę Konstanty ·Bazyli O- działa , zwodzono mosty. Lud z 
żołnierze, należący do tych jed- nitownice działające automatycż Strogski. pan sławny ze swych miasta i przedmieść z wozami, 
nostek, -są dokładnie wybierani, nie, które nietylko wykonują głó bogactw r p-0bożności, gotował bydłem , końmi, ciągnął siew bra 
należą przeważn ie do · m~odych wki nitów, lecz przebijają otwo- się sprawić wesele księżnie Bea- my tłumnie i ze strachem. A 
rocżników. Są tu także ukarani t'y i są w stanie nakładać kilka ni- cie, wycbowanicy swojej, którą t uszcza tatarska zbliżała 91ę 
żo łnierze, którzy pragną odkupi~ Łów jed1,1ocześn ie, Zyskuje się W W)'dawa1 za księcia Solometec- z piskiem, grożąc i zasypując 
swe pr:tewinieriia. ten sposób dużą oszczędność cza k1ego. W komnatach zamku licz- strzałami dziedziniec. W mona-

,,Artylcria• w tyf h szpicach ~t su i kosztów. nie zgromadzili się uproszeni sterze św. Krzyża ozwał się 
-------:-------------------• I goście. Gwarno było i wesoło. dzwon aa trwogę. Rycerze 5ł:.ali 

Wtem zbrojny kozak dworski w milczeniu, czekając włakiwe­
przyniósl wieści, że nadciągają go szturmu i modląc się pocichu. 
Tatarzy. Niewiadomo jakimi dro- N<1gle na dziedziniec z zamku 
gami, niewiadomo ,lu ich będzie, zbiega w ślubnym stroju panna 
ale ludzie ze stepÓw· donieśli, że m!oda. 

Rośnie młoda plastyka 
(Ciąg dalsty ze str. 1-ej) 

B<Jgaotw-em l f lt,nlu góruje kich' XV i XVI w., ora:t. oddzia• 
nad W/JrÓ!niony_mi przez Am'-" lywania kubi,tów francuskich. 
ryki:ifiow mTfli1Tfrni "'lirlystami Zwarta koń1trukćja Picassa, 
polsko· amęrykańskimi T.eodor Lćgera czy Btaqu{a otrzyma/a 
Roszak, malarz, rze$:biarz i gr11- ci(}J>IY koloryt wenecki, do c=e­
fik . Urodzony w liwwroclawiu f!O . doc!<odz( prz~syceńir obrazu 
w r. 1907, od drugiego roku ży- naslro1em llrycznym, tak chara­
ci!' przebywający w Sianach kt eryslycznym dla sztuki pol­
Z1~dnoczo1iych. wychował i ski.ęj, Tolez hic dziwn/,go, że 
kształcił się w Chicago. O uzńa- gdy Roszak powróci/ z Europy, 
niu, jakie miody artysta =jed- zaliczono go do przodujących 
• 1;a/ sobi~ ~ lwie!' r, artyslycz- przedstawicieli malarstwa ame­
n/I~ teyo nualta, św,adcży cho• rykańskiego; zadokumMlowa­
cwzby fqkl , że „Chicago Ar/ ńo to urzędowo choćby tym, żę 
liislilule" pfżyziia/o niu k olej- . ., Whitńęy Mus-.um of Ameri: 
ńo ws:,yslkie alypendia, jakimi can Art". zakupi/o Jtdrio z j ego 
rozpotządzalo. razem siędem . duJych p/ócie,n, 

Stypendia umożliwili/ Roszd• W Nowym Jorku, =apew11e 
kowi dwu/.". lni pobyt w Europie . pod wp/yw i m do dz/8 dni11 sze• 
Dłuższy czas zatrzymał ilię w rzącf,go się tutaj amei'ykwiskie­
Paryżu, zwl/dzi/ Niemcy, Wio- go konslruktywizmu, 1ilńie spo­
chy, Częchoslowację i Polskę. krewnionf go z francuskim ku­
g~zię Kraków zrobi/ na itim r..aj- . bizmęm. abstrakcyjrie ple.mcnly 
w1rksze wrażenie. Po · powrocię w sztuce Roszaka poczęły brać 
os,ad/ w Nowym Jorku. Prac~ ~'?ra:' ~atdzifj gótę nad lt•szyst­
]!.oszaka zdradzają głę/10kó cz~ k,m, mnymi. Artysta p/-agńie 
Jqc~go I powainie myślące(jo odtworzyć ducha współczesnej 
art111t ę. W stglu }.~go oqrazów Ameryki formami czy,to a · 
ko1arzą ,ię wł/J,w,i mltlrżów ~trakc!f}l,ymi,";:hlr.. prfedstawia­
dawnych, ,ze::~ól1fieJ iiJtnec- Jlł'lflńtt żadnych, zJaw,,k przyro-

dy, .,/łla,zyna" ,tala •ił j itg 

CO PISZE PRASA? 
Amelie . lea • Bauu , . , 

,,Ca ri d id e": 

symbol1,m twótc=ym. Wycho­
dzą~ z zalożr-nia, że. formy siwa 
łz_an~ ptz~z maizyńę zmienią z 
b1eg1em czasu rzeczywisto.!ć,• 
klółą og/ądamy, :Roszak stara 
się ·le /ormu w swt:i twórczość/ 
wyodrębnić. uwypuklić i stwo­
rzyć za ich pomocą nową r::.e­
czywistość. Tę swojr, idee prze­
prowadza Roszak w oslalhim 
czasie przedf wszystkim w dzie 
dzif,i, r zeiby. 

idą. • - Str~!Y ~wis~ koło w-. 
Książę zaraz wysiał kilkuna- :n:;r stoicie z założonymi reko­

stu kozaków na zwiady, w do-
mu zaś zakazał przed kobietami Wszyscy zwrócili się ku niej, a 
wspominać O Tatarach. Ale ona środkiem tłumu biriy pro­
wiesć straszna, spadłszy tak nie- sio do dziara ogtónmego. Pned 
spodziewanie w czasie przygoto- nią w dolinie rozwija się straszny 
wań weselnych, prędko po całym ?bóz Jatarski, d'? u".zu dolatuR 

. . ,eh dz1k1e okrzyki. widzi luki na-
rozntos',a się zamku, bo Tatarzy • t k • • , • 
(co już tyle razy ogniem i mie- pię ';, W<?Z:f, ·onie ~ wsród !ei 
czem zniszcz'yli tę ziemię) stra- zgrai h-Wte~ ~mestony namiot 
szniejsi byli dla niej nad wszyst- • c~ana ~ półk;ięzyc1;m na s~y­
kie plagi zagniewanego nieba. W cie. l!"oząc~ krzyzom k'!"",o­
istócie jednak nie było czego low 1 cerkwL \Y.sz~y m•~z:i • 
bać się w zamczystym Dubiiie O- stary kozak nab1p dzta!<;i1 ks1ęz­
strogskich, bo na ówczesny spo- na Beata sama nim celuie, pn:y­
!;6b wojowania warownia ta była kl_ada )ont !"'P;'lony:·· Z ~ dy!'lu 
dość mÓcna. Dokoła oblana wo- nic me widac. Wr~te wtatr 
darni Ikwy, wielkimi stawami o- d)ęł·my roz~"!'· Kstęzna krzyk­
(ocŹona niezbyt wprawdzie wy- n . a z radosct l padła na. kołana­
nios_'a aie dla wysokich mur<\w, kNs1~1 ~,ya ch1antow1e~. namlOtuh. \lÓ'-z 

k, 1· • · d t ęz c z o y ez, w proc u 
a wyso 1c 1 rowow nte os ę,ma. obozu T ta • lee· zask k 
Łatwo więc uspnkoili się zapro- . w 

3 
r~ h 

1 
~r ? ro­

szeni goście z kobietami włącz- pnyt p'fes ó<;bu, 11khf widqc 
nie i zasiedli do biesiadnego sto- w ym z_ ą wr z \'.• amią tabor, 
lu suto zastawionego, zaprzęgają wozy 1 ~zą w dal 

J 
. , . . d I zagonem. 

. . uz trżec1e wmes,ono an e. Księ~na po~niosl:' ~ od. dtięk-
JU~ ro~roczęto toasty . - gdy Z czynne1 modhtwy I octeraiąc CIIO 
dz1edzmć3 rozległ się okrzvk Io, rzekła : 
przestrachu i wyblad y ko7.ak - Teraz moiiia do cerkwi. 
\vpadł d? ~a.Il , . - ldźmy do &łubu- - oclpn-

--'6łilotlciwy kmazw . _...,... wiedzi.i,ł kliiążt i' ofl'ąsa~Qt--a 
•oła • - Tatarzy! osłupienia, rttkł z -ie­
Ksiąię zbiegł w dziedziniec. niem do wyc11owanki: 

1'u siodłano konie, wyciągano - Tyś nas ocaliła. 

Dyzi'o 
Napisał J. 'ruwim 

Położył się Dyzio na łące. 
Przygląda się niebu · blękitńemu, 
Marzy: 

,.Jaka szkoda, ie te obłoki płynące 
,,Nie są z waniliowego kremu ! 
,,A te różowe .. : 
.,Że to nie lody malinowe! 
,.A te złociste. pierzaste ... 
,;te to nie stosy ciastek ! 

,.Ach, szkoda, że cał~ niebo · 
,,Nie jest z tortu czekoladowe~." 
,,.Ja~i pięk,iy b):lb)'. wtedy świat! 
,,Lezałbym sobie. iak leżę, 
,,Na tej mutawic świeżej, 
,.Wyciągnąłbym tylko rękt 
,,I jadł... i jadł ... i jadł ! ! !" 

„Amelie - lrs - Bai.na, ślićzne 
miasteczko, po1iadające ::.dro­
w otn~ ciep/fi źródła - prżrjy­
wa nowy okres. Nie j est w trak­
cie „se.zonu·;, lecz ulice j •go 
ptzemier zanr- są · liczńą Jjublicz­
rioócią. ożyw1o,,ą i (lfi$lykulują­
cą. Są Io c::.lonkowie ambasad 
amfrykańskich. klóre zgroma­
dzone są i.V mia1teczku. pr:.ed 
opusze2ęniem Francji . Czuwa 
nad itimi Jiurtua.:yjni~ policja. 
A zabląkan~mu , tu podróź.nl!.­
mu . szczfgo/owo przl!.glądają 
papiery i śledzą go bacznie, Am­
basadorowi~ i ich świty p1"wa• 
dzą żywo/ podobny jak ha 
statl/iI, Spotykaj9,,. się w god::.i­
nach posiłków, wymi~h/ają 
ulflony i siadają przy ,to/ach 
krajami, w , dyplomatyc::.iiym 
milczeniu. Jederi ,tó/ l?r:;ycią­
ga_ spęcjalną uwagę -,- J<;.s l nim 
stoi _ ambasady meksykańskiej. 
Zas,adają tam bowifm trzy śli­
czne córki ambasadora. Pr ::.y­
pominaJą one naprawdę utodą 
i w~so/ościq • p/aki wysp. Dfili­
kalny prof,/ J~sl pono typo­
wym w ich kraju. Oczy wyra­
żają lnteligr itcif i są pełne og-

lti;;ym wybijającym się mlo• 
dy;11 '!rlystą polsk_o-amerykań­
skun Jl'SI Jan Fabian, takie r ó­
wrloczjśnie n1alarz i rzl'źbiutz, 
nadto . <!,efotalot sc•nie2ny. 
Przywtezwno go do Stanów 
Zjednoczonych w r. 1912, gdy 
miał lat sześć. Jak Roszak, slu-
1iował w Clticago. W r . 19311 =a 
Jr.dną z prac. wystawionych w 
,,Chicago Art lństilute.". otrzy­
mał stypendium ńa ,i;yjazd do 
Europy. Zwiedził wówczaa Pa­
ryż: Mediofon, Floręncję, Wł!l,­
den, Pragę 1 Kraków. W ńaslęp­
nych latach otrzyma/ slyp_en-'--------------------------• 
d!um polskie, któte przyczyńilo 
s,ę do tego, że zapozrial się bli­
żej = kulturą polską. Wysławi/ 
cil ,P_ry tzęiby w / ,P.S.-ie. Prace 
Fabiańa prz,;.wyi:s::.ają znacznie, 
ptzecięlny poziom szlaki amery 
ka,iskiej . Ud~tza w nich ::.równ·o 
ważona, starań.nie przemyślańa 
kómpozycja, a obrazy ujmują 
itadlo głębokim w tonach ko/o­
rylem. Najlepiej zńanym utwo­
rem Fabiana jęs t obraz olejny, 
przedstawiający „Ukrzyiowa­
ńi(', kl óre10 ekspresja. wywa­
lana silną d_rformacją postaci 
Chrystusa i odpowiednio ztsta 
wianymi barwami, r obi ha wi­
d::,u niezata,:te wrażeńi,~. 

OGlOSZENIA 

nia", ~ , 

OatrYga, jako óródek lecmlCllY .. , 
,,S o i r d e L y o a" : 
,.Badańia nad ost rygami do­

wodzą. że j est Io j edno z naj­
bardziej_ pożywnych żyjątęk, 
zaw,r,,tance 7 procr,nl białka, 2 
procent 1/uszczLI, 4- proci:/•t cu­
kru i 1 proceń·t soli min,ęral­
'iiych . Podcza, !Jdy przed dwo­
ma dziesiąlkami lal . przypisy­
wano ostrygom rozn.o,zenie za­
razka tyfusu ...J obr.cnię twier­
dzą uc::.eiii, • • st to możliwł 
tylkp w wypad ']ej zabrudzi,: 
itia; o,ttygi, pd hod:ząct z ·c: y-
1/ych hodowli s zupełnie r..ie­
s::.kodliwe z pu ·tu widzenia 
:dtowotności. żJjąlko to. któ­
rę . uważat. r, je,1ł /!rzez itiekló­
rych za uo101i1,fi1ę ga,trono­
mii. posiada s,_ęreg witamin, 
f osf or. jod. żela&o, etc. Na tej 
podstawie badać ,::aczęlo właś­
ciwości /eczmc=~ ostrygi. i o­
siąr,nięlo przekońonte. że Jęst 
ona silnym środkiem do zwal­
c::.ania an,Ptn,i; ffaleiy ją ::.a /.e­
cać rekonwale1cęnt om. gr.ut­
likom, 1/abokrwutym i t. d." 

(Dokończ,::nie liasląpi) 

Oszustwa tytoniowe 
Orlean . ....::. Od ' kilku m1es1ę­

cy ukazywało się w różnych 
czasopismach okręgowych ogło­
szeni~. obiecujące palaczom. iż... 
nie zabrakn ie im papierosów, o 
ile zwrócą się do zakładów S ... 
w Livet, poci Orleanem. 

Za zaliczk:1 pocztową palacze 
otrzymywali, wpłacając 39 [r. 80 
- ma •ą paczkę, zawierającą bro 
szurkę z wykazem rośHn. nada­
jących0się ąo paleni:t oraz jeden 
,.wzór takiego papierosa z na­
miastków. jak i troszkę proszku 
słotnego (?). Filutów aresztowa­
no. 

HUMOR 
Uwaga - podaluci. I 

• J est alarm w nocy. Słychać z 
oddali warkot samolotów. Przed 
barakiem stoi grupka młodych o­
ficerów. Wszyscy są wpatrzeni 
w ~•iaździste niebo. W pewnej 
chwili ktoś. zbliża się. Pada zapy­
ta nie : kto tam? 

- To ja - dowódca pułku, 
Słychać tylko stukanie obcasa­

mi i cichą rozmowę. Pułkownik 
zapytuje szeptem : 

- Z której stro_ny lecą ? 
- Od wschodu - panie pul.. 

kowniku - odpowiada szeptem 
otoczenie. • 
Pułkownik znowu ' cichuteńko 

pyta : 
- Dużo ich leci ? 

. - Może trzy, może więcej -
ieszcze ciszej odpowiada chór. 

- A dlaczego panowie mówi­
, cie szeptem? Czy sądzicie, ie o­
ni słyszą naszą roztnow.;? 

- Nie. tylko pan pułkownik 
też szeptem mówi. .. 

- Bo ja mam chrypkę - od­
powiada pu kownik. 

-----= 
LILLE. - GOm1cy z kopalnl Lens. 

Oarvln, Courritres 1 Ltevin - połączy. 
U &ię w Jeden syndykat. lie74CY ruem 
45.000 członków - dla ułatwienia rea­
llzacJi z&rz;ą,dzeń Statutu Pracy. 
SAINT-ETIEŃNE. - DrużynA Salnt­

Et1enne została pok.on,ru\ ?r zawodach 
o mistroostwo pilkaT$lde Francj i przez 
drutynt Perp~ (2 :0), po ime<lhl· 
UJUU ilY• -

Ró%NE 

!'l:,szultuję 

mężczyzny lub koDiet, 
w starszym wieku- do pomocy w eo­
spodantwie. Daję calltowlte u~ 
nie. wynagrodzenie według utodY. 
Oferty kierować naloty: Bor.....U. JCo­
zimicra, a la M<ZUOn. Rouge pGI' CM• 
beret (Correzs '· (N Ml. 
Visa O.R.T. N. 3746. 

POLAK-ROLNIK z ~ 
dzieckiem 

5-letnllll. 

p<>szukuje pcacy jako FORNAl.1 
może Pro'l\'adzić fermę sa.modz.i6nle. 

Zona pnyJDUe pracę na dniówl<t. O!tt­
ty prosoę kierowa,: do .. Wiarus& POJ. 
skleio'" pod N. 9L. 

Malżeń>t•,o ~ 

DZIEWCZYNKI od 14-16 lat 
do puania bydła (5 sztuk). -
Plerw- - m&j4 alettoą. Offtty 
proszę kierować na adres: GAJDA )la. 
rlan - a.u Faux par st.. P.o,,t.~ (Dor~ 
dcgne). <~r. 111._ 
(Visa O.R.T. Nr. 37941. 

Poszukuję 

KOBIETY lub DZIJ:WCzYNY 
maj"'ej ~ na wsze.lki'1IO rodza.lU 'In­
cach gospodarskich - do pomoe·y w 
domu. Do 9bjęcla od zaraz. Oferty pro­
szę lderować na adrea : BALDOW81U 
Mlkolaj - La Brio< par L,ua,, (CM­
rente). • - . IM. 
(VL,a O.R.T Nr. 3792) • - •• -r 

lmp. o1„ lA PBSSSI 1.J'OIIIIAJU 
•6. rue de la CbadM, l.'IOII ~ 

i.__,_&.,...., 


